
wychodzi codziennie z wyj^tki&ę; ^wiftecżńyćh o gadzinie Jbej rano — Cena numeru 12 halerzy — 10 fenigów.

nren o mera ta:
W Dąbrowie miesięcznie 2 K. 50 h: 1.; kwartalnie 7 K. 50 
hal.; z przesyłką pocztową mieś. 3 IC; kwartalnie 9 h.
W okupacyi niemieckiej miesięcznie 2 Mk. 6j fen.; kwar­
talnie 7 Mk. 80 fen. Za dostawę do domu dopłaca się 

miesięcznie 50 hal.

Redakcya i Administracya w Dąbrowie
ul. Króla Sobieskiego 2; otwarte od 8 rano 

do 6 wieczorem.

Filia w Będzinie plac 3-go Maja Cukiernia 
W. Czerwińskiego.

CENY OGŁOSZEŃ: Na I-szej stronie za wiersz pe­
titowy 3 Kor. — Na stronie III-ej za wiersz 1 Kor. 50 hal. 
Nadesłane za wiersz 2 kor. — Ogłoszenia zwyczajne na 
IV-ej stronie za wiersz półszpaltowy 60 hal. — Drobne ogło­

szenia po 10 hal. za wyraź. Najmniej 1 Kor.
Wyrazy tłustym drukiem podwójnie.

Koncentryczny marsz na Węnęcyę. 
Zdobycia Udine— siedziby głównej kwatery ‘ włoskiej. Liczba jeńców i zdobyczy 
wciąż wzrasta. Przemówienie J. E. Bilińskiego, w austr. Izbie Panów. Przyszły ga­

binet polski. Koalieya naradzą się nad ratowanem Włoch.

„Rząd narodowy55 w Paryżu.
Prsash® ess$®«kś€h.

Petersburski „Dziennik Polski" z 30 wrze­
śnia zamieścił. wywiad z przybyłym z Paryża 
hr. Zyberg - Platerem, w którym znajduje się 
ustęp następujący:

„Interesowała nas przedewszystkiem spra­
wa Polskiego Komitetu Narodowego w Paryżu.

Czy Francya i Anglia uznały juz Komitet 
za przedstawicielstwo narodowe Polski ?

W chwili mojego wyjazdu z Paryża—od­
powiedział hr. Plater—sprawa, była już na po­
myślnej drodze. Komitet ma obeenie charakter 
przedstawicielski. Dotychczasowe „biuro poli­
tyczne polskie" w Paryżu, "mające misyę infor­
macyjną, przyłączoną będzie do Komitetu i obie 
te organizącye zamienią mieszkanie hotelowe 
na wielki lokal prywatny.

Czy w sprawie organizacyi Komitetu od­
bywały .się jakie pertraktacye międzypartyjne 
na gruncie szwajcarskim ?

Wiadomo mi, że były pewne próby poro­
zumienia w Lozannie.

„Dziennik Kijowski" z 4 października za­
mieszcza z tego powodu następujące uwagi:

Hr. Plater wspomniał o pertraklacyach, 
mających na celu uzna ie ofieyalnego charak- 
teru Komitetu. Pozostaje zagadką, kto i w czyim 
imienia te pertraktacye prowadził. Bo jeżeli Ko­
mitet Paryski ma być „przedstawicielem Pol­
ski", to oczywiście musi posiadać odpowiedni 
mandat, mandat dostatecznie szeroki i w ten 
lub inny - a zawsze poważny sposób przez 
wszystkie polskie dzielnice, nie wykluczając ol­
brzymich środowisk emigracyjnych, zatwierdzo­
ny... Tymczasem na pytanie o pertraktacjach 
międzypartyjnych nawet na gruncie zupełnie 
wolnym, bo szwajcarskim, hr. Plater mógł za­
ledwie tyle stwierdzić, że „były pewne próby 
porozumienia w Lozannie"...

A więc tylko próby...
Piotrogradzka Kida Międzypartyjna, re­

prezentująca pewną część eniigracyi wschód- 
dniej, dopiero po swojem ukonstytuowaniu się 
mogła swoje placet Komitetowi Paryskiemu o- 
fiarować... Polskie kresy wschodnie, a więc Li­
twa i Ruś, nic o tej sprawie dotąd n;e wie­
dzą... Te odłamy emigracyi polskiej, które bądź 
co bądź w Zjeździe moskiewskim udziału nie 
brały, bądź z najwyższą rezerwą uchwały Zjaz­
du przyjmują—są w tej samej pozycyi...

A jednak kwestya armii polskiej we Francyi 
już przez „kogoś“ została zadecydowana^ prze­
prowadzona, a obecnie znowu jakaś jednostka 
zbiorowa, Polsce dotąd nieznana i niewiadomo 
przez kogo upoważniona, prowadzi akcyę dyplo­
matyczną o uznanie swego zespołu za urzędef- 
wą reprezentaćyę narodu i za ofieyalnego rzecz­
nika najżywotniejszych spraw i interesów pol­
skich wobec koalicyi.

Zagadka la w najkrótszym czasie powin­
na być rozwiązana. Wszelkie nieporozumienia, 

wypływające z. niedomówień i z konspiracyjne­
go budowania reprezentacyi wszechnarodowej 
muszą być usunięte.

Biuro Reutera rozesłało dnia 19 paździer­
nika telegram treści następującej:

„Reuter powiaduje się, że rządy ententy 
uzriąły formalnie polski Komitet Narodowy, u- 
tworzony przez Polaków w Ameryce, Francyi, 
Rosyi i Anglii celem urzeczywistnienie progra­
mu narodowego narodu poi kiego".

Bliższych szczegółów ,, siedzibie, składzie 
i zakresie działania tajemniczego komitetu biu-|

Jak powstała
Rada Regencyjna?

Hr. W. Roztworowski, b, dyrektor depar­
tamentu spraw politycznych w Tymcz. Radzie 
Stanu, w rozmowie z redaktorem „Kuryera 
Polskiego" skreślił w następujący sposób gene­
zę Rady Regencyjnej:

Koncepcya Rady Regencyjnej powstała 
wkrótce po deklaracyi państw centralnych z 8 
czerwca, będącej, jak wiadome, odpowiedziąna 
znane postulaty Tymcz. Rady Stanu z dnia 1 
maja. Twórcą tej koncepcyi jest jeden z przy­
wódców Stronnictwa Narodowego, członek Ra­
dy Departamentu Spraw politycznych, pan Ma- 
ryan Zbrowski, który złożył odpowiedni • wnio­
sek w tym względzie dó Rady Departamentu, 
Spotkał się on tam z żywem uznaniem i został 
jednogłośnie przyjęty. Było to właśnie w tym 
czasie, kiedy podkomisya do ułożenia Tymcza­
sowej Organizacyi władz polskich wyłoniona 
przez Tymczasową Radę Stanu, a składająca 
się z pp. Bukowieckiego, Grendyszyńskiego, 
Kaczorowskiego i prof. Buzka, zajęta była o- 
pracowaniem odnośnych projektów, które w 
myśl deklaracyi państw centralnych z 8 czerw­
ca miały być przedstawione obu rządom sprzy­
mierzonym.

Po zaakceptowaniu przez Radę Departa­
mentu Spraw Politycznych projekt Rady Re­
gencyjnej został przezemnie złożony wspom­
nianej podkomisyi, która przedstawiła go na­
stępnie komisyi, złożonej z członków Tymcza­
sowej Rady Stanu i osób zaproszonych. Po­
czątkowo spotkał się on tam z pewną opozycyą 
wychodzącą z założenia, iż wysunięcie tej kon­
cepcyi przedłużyć może sprawę organ, władz 
Jednakże przy omawian o oddzielnych artyku­
łów projektu organizacyi bardzo szybko uwy­
datniły się dodatnie strony koncepcyi, to jest 
ustanowienie zwierzchniej władzy państwowej, 

ro Reutera nie podaje. Zapewne idzie tu o nie­
dawno założony komitet paryski.

. ** *
Petersburski „Dziennik Polski" z 5 paź­

dziernika pisze:
„Członkowie polskiego Komitetu Narodo­

wego w Paryżu działali dawniej zagranicą jaw­
nie z ramienia Komitetu Narodowego, który 
się stworzył w Warszawie na podstawie poro­
zumienia stronnictw: pp. Dmowski i Piltz otrzy­
mali potwierdzenie swych mandatów przez wy­
łonioną na Zjeździe politycznym w Moskwie 
Radę Polską Zjednoczenia Międzypartyjnego i 
działają jako jej przedstawiciele, wreszcie prak­
tyki Komitet Wybrany został na zjeździe przed­
stawicieli trzech zaborów w Lorannie i uzyskał 
mandaty od odpowiednich organizacyi w kraju 
do reprezentowania polityki akty wis tycznej po 
stronie- koalicyi".

bez czego cała organizacya władz byłaby za 
wieszona w powietrzu, już zaraz na następ 
nem posiedzeniu ci, którzy początkowo wyra’ 
zili swoje wątpliwości pod adresem Rady Re' 
gencyjnej, przyznali, iż bez niej projektowany 
gmach będzie niekompletny—będzie korpusem 
bez głowy!

Ostatecznie komisya przyjęła dwa projek­
ty tymczasowej organizacyi władz-—jeden z 
Radą Regencyjną, drugi beż niej. Oba projek­
ty po zaakceptowaniu ich przez Tymczasową 
Radę Stanu zostały w dniu 3 lipca z obszerne- 
mi motywami, opraeowanemi przez Departa­
ment Spraw Politycznych złożone za pośred­
nictwem komisarzy rządowi niemieckiemu i 
austro- węgierskiemu".

Okupanci z dwóch zaproponowanych so­
bie form przyjęii—Radę Regencyjną".

Zjazd demokracyi polskiej ■
w Petersburgu.

Program prac zjazdu demokracyi polskiej 
w Petersburgu opiewa:

I. Część informacyjna.

1. Sprawa polska jako kwestya między­
narodowa w obecnej fazie wojny. Referaty: a) 
Stosunek do sprawy polskiej Rosyi carskiej i 
Rosyi rewolucyjnej po wydaniu manifestu z 17 
marca 1917 r. b) Stosunek do sprawy polskiej 
Anglii, Francyi i, Włoch przed rewolucyą i po 
rewolucyi. Staimwisko Ameryki i państw neu­
tralnych. c) Stosunek do sprawy polskiej państw 
centralnych w ciągu wojny i obecnie.

2) Sprawa polska w Rosyi. Referaty: a) 
Polacy w Rośyi i rewolucya rosyjska wogóle.
b) Rozwój i układ stosunków narodowych w 
cząsie wojny i obecnie na kresach polskich



Stosunki polsko-ukraińskie; Stosunki polsko-li­
tewskie; Polacy i Biała Ruś.

3. Stanowisko poszczególnych stronnictw 
i ugrupowań politycznych polskich wobec ca­
łokształtu sprawy narodowej polskiej. Referaty:
a) Stronnictwa polskie w kraju i w Rosyi i ich 
wzajemny stosunek, b) Stanowisko wobec spra­
wy polskiej i działalność na emigracyach (Fran- 
cya, Szwajcarya, Ameryka). Sprawa informo­
wania państw wojujących i neutralnych w kwe­
styach polskich.

11. Część polityczna.
1. Program i taktyka demokracyi w po­

lityce ogólnonarodowej.
Referaty: a) Stosunek demokracyi do pra­

cy państwowo-twórczej w kraju i jej organów.
b) Zagadnienia polityki narodowej polskiej wo­
bec stron wojujących.

2) Zagadnienia polityki narodowej w Ro­
syi. Rsferaty: a) Stanowisko wobec rewolucyj­
nej Rosyi, w szczególności udział w życiu po- 
litycznem tejże, b) Stanowisko w sprawie u- 
kraińskiei, litewskiej i białorSjfciej.

3) Stanowisko demokracyi w stosunku do 
polityki Rady międzypartyjnej i stosunek jej do 
stronnictw w kraju.

4) Formacye wojskowe polskie poza kra­
jem. III. Postulaty polityczne i społeczne pro- 
gramhe-demokracyi polskiej. IV. Sprawy orga­
nizacyjne. Referaty: a) Sprawozdania K. D. ze 
stanu organizacyi ogólnej demokracyi polskiej 
i wnioski, b) Potrzeba porozumienia z innemi 
stronnictwami, wyznającemi zgodny program 
polityczny ogólno-narodowy.

V. Wolne., wnioski.

austryacki.
WIEDEŃ 30 października. Urzędowo denoszą:

NA FRONCIE WŁOSKIM. Sytuacya wy­
tworzona dwunastą bitwą nad Soczą oddziały­
wa aż po góry nad górnym biegiem Taglia- 
mento. Każdy opór zostaje pokonanym. Na zie­
mi weneckiej zyskujemy szybko teren w kie­
runku południowym i zachodnim.

Wojska gen. piechoty Krausa uczyniły już 
28 b.m. w południe pierwszy wyłom w szero­
kim umocnionym obozie Gemony, gdy dolno- 
styryjski pułk strzelców Nr. 26 opanował ude­
rzeniem fort pancerny na Monte Lonza (?). 
Zdecydowane posuwanie się wojsk sprzymie­
rzonych gen. Betowa zostało ukoronowane zys­
kaniem Udine.

Dalej na południe eofaęły się nieregular­
ne masy pobitego nieprzyjaciela naciskane przez 
nasze na Pobrzeżu ścigające je wojska, ku wez­
branemu dolnemu biegowi Tagliamehto.

Teren poza frontem wojsk sprzymierzo­
nych nabrał przez długie kolumny jeńców i 
mnóstwo łupu wojennego jakby c&arakterii włos­
kiego obozu wojennego.

NA FRONCIE WSCHODNIM i w Albanii. 
Niema niczego do doniesienia.

Szsf sztabu generalnego.

KOMUNIKAT
BERLIN-30 października. Urzędowo donoszą:

NA FRONCIE ZACHODNIM: Na prawym 
brzegu Mozy wtargnęły nasze wojska po sku- 
tecznem przygotowaniu ogniowem w pozycye 
nieprzyjacielskie na północny zachód od Be- 
zonvaux na przestrzeni 1200 m. Zdobyte rowy 
utrzymano przeciw 4 silnym atakom. Nieprzy­
jaciel poniósł krwawe straty.
_ NA FRONCIE WŁOSKIM: Udine zostało 

zajęte przez wojska sprzymierzone; temsamem 
siedziba głównej kwatery włoskiej została zajęta 
w szóstym dniu pomyślnej ofenzywy. Niepo­
wstrzymane, odrzucające wszelką myśl o wy- 
poczynkę prą nasze dywizye w dolinę Taglia- 
mento. W nielicznych przejściach tej wezbra­
nej z powodu deszczów rzeki kołuje się odwrót 
pobitego wojska nieprzyjacielskiego.

Posuwające się z Kafyntyi wojska stanęły 
na całym froncie na ziemi weneckiej i posu­
wają się w dalszym ciągu ku górnemu biego­
wi Tagliamento. v. Ludendorff.

WIEC3. KOMI|NiKAT NIEMIECKI,
BERLIN 29.X. (Urzędowo). W poszcze­

gólnych odcinkach frontu flandryjskiego i na 
Chemin des Dames żywa walka artyleryi. Na 
wschodzie nic istotnego. W nizinie włoskiej 
dobre postępy.

_ Na wtesklm.

WIEDEŃ. 3O.X. Z wojennej kwatery 
prasowej donoszą: Atak sprzymierzonych wojsk 
austro-węgierskich i niemieckich także i wczo­
raj postępował bez przerwy i przeniósł walkę 
od przełęczy Plócken aż ku morzu w przewa­
żającej części na teren włoski, przynosząc tem- 
samem ludności naszego skrajnego pograniczu 
karyntyjskiego i kraińskiego zupełne wyzwole­
nie od dającej się tu odczuć przezczas pewien 
działalności ognia artyleryi włoskiej.

Ces. 3«8§ss€2©K®g ^©r^s^ś.
GORYCYA. Cesarz przybył dziś.do oswo­

bodzonego miasta. Gorycya jest częścią zbu­
rzoną, częścią splądrowaną. Ludność upro­
wadzona.

. ratunek Włsehom.

LONDYN. (Reuter). Zostały już podjęte 
kroki celem, udzielenia możliwie wydatnej po­
mocy Włochom.

PARYŻ. Pod przewodnictwem Poincare- 
go odbyła się Rada ministeryalna celem zba­
dania sytuacyi i powzięcia postanowień o współ­
działaniu sprzymierzonych na froncie włoskim.

Zamkniecie granicy francuskiej.

BERNO. 29.X. Granica francuska zosta­
nie dziś o północy zamknięta.

TELEGRAMY.
we francyi?

PARYŻ 27.X. (Havas . Przedsięwzięte 
wieczorem rewizye wykryły wiele od samego 
początku Wojny urządzonych składów broni tu-' 
dzież wiele bardzo obciążających listów. Zosta­
ło wdrożone śledztwo w sprawie akcyi zmie­
rzającej do wywołania wojny, domowej, do u- 
zbrajania obywateli przeciw obywatelom.

Prowizoryczny gabinet wioski.
'AMSTERDAM. Dzienniki angielskie do­

noszą, że prawdopobnie zostanie utworzony ga­
binet prowizoryczny Orianda aż do zakończe­
nia obecnych wypadków, na froncie. Wobec 
nieprzyjacielskiej ofenzywy prawie nie mówi 
się o obecnym kryzysie politycznym.

ZDOBYCIE GORYCYI a SZKOŁY.
WIEDEŃ. Z powodu zdobycia Gorycyi za­

rządził min. wyznań i oświaty, by dzień 3 li­
stopada był we wszystkich austr. szkołach wol­
ny od nauki!

O POLITYKĘ ZAGRANICZNA w ROSYI.
SZTOKHOLM. Na posiedzeniu ros. przed- 

parlamentu podczas oriiawiania sprawy obrony 
kraju oświadczył mówca lewicy soc. rewolucyj­
nej Steinberg, że zdolność bojowa armii może 
wzróść tylko wtedy, gdy armia i lud będą wie­
dzieli o co walczą.

Pierwszym -warunkiem zwiększenia zdol­
ności bojowej jest zupełna zmiana polityki za­
granicznej. W zaproponowaniu wszystkim wal­
czącym mocarstwom natychmiastowego zawie­
szenia broni nie widzi pariya mówcy niczego, 
co szkodziłoby godności i honorowi kraju.*

Po intromisyi.
Uzupełniając zamieszczoną we wczoraj­

szej „Gazecie" relacye z uroczystości Intromi­
syi, podajemy szczegóły, dotyczące ceremonia­

łu, towarzyszącego wręczeniu orędzi Monar­
chów członkom Rady Regencyjnej.

W historycznej sali Kolumnowej, pod stro­
pami pięknego plafonu Bacciarelowskiego, przy 
ścianie zewnętrznej Zamku ustawiono podjum, 
na którem królował w złotej koronie na tle- 
ponsowem Biały Orzeł. .Godło naszego pań­
stwa wróciło na właściwe miejsce, aby świad­
czyć, iż nawiązuje się nić państwowości polskiej, 
iż ponownie wchodzimy do rzeszy ludów euro­
pejskiej, wolnych i niepodległych.

Przez długie lata gnębiene mury ożywiły 
się radośnie!

Płynęły więc po przez dostojne komnaty 
fale ludzkie ku sali asamblowej, w której już 
zajęli prawą stronę od podjum reprezentanci 
państw centralnych i neutralnych, wśród któ­
rych wyróżniali się: pysznym strojem narodo­
wym węgierskim baron Ugron Falva; zaś po- 
ważnym żupanem czarnym, na którym lśnił 
pas słucki, podtrzymujący karabelę, baron Ko­
nopka; również na tle szarym mundurów poto­
wych uplastyczniały się barwne stroje galowe 
konsulów państw neutralnych. Na podjum po 
prawej stronie stanęli generał-gubernatorowie 
Beseler i Szeptycki.

Punktualnie o godz. 10 m. 30 muzyka za­
grała fanfarę, zaś- poprzez odrzwia sali trono­
wej wkroczyli Dostojni Regenci, których powi­
tali generał-guberriatorowie.

Po wypowiedzianych przez Jego Eksc. von 
Beselera słowach „Niech żyje wolna Polska", 
zgromadzeni dygnitarz® państw centralnych i 
neutralnych trzykrotnie podjęli gromkimi okrzy­
kami to wezwanie, zaś orkiestra wykonała hymn,, 
który, rozlegając się wśród murów, niósł wspo­
mnienia z przeszłości — potęgował nadzieję 
na przyszłość.

Zeszli potem geh.-gubernatorp.wie z podjum, 
by uścisnąć dłonie naszych Dostojności, by już 
razem wejść na podjum, z którego Jego Dos­
tojność Regent Ostrowski wniósł' okrzyk .na 
część państw centralnych, podjęty trzykrotnie 
przez cywilnych.

Zaznaczyć należy, iż przemówienie Regen­
ta Ostrowskiego odczytał następnie po niemiec­
ku ks. prałat Chełmicki.

PIERWSZY GABINET POLSKL
Po Warszawie krąży następująca lista ga­

binetu polskiego: jako prezes ministrów Adam 
Tarnowski. Jako ministrowie są wymieniani:

Sprawiedliwość: Dziekan AdonSy Parczewski. 
Oświata: Dyrektor Macierzy Łucyan Zarzecki. 
Wyznania:. Szambelan. Michał Karski. 
Rolnictwo: Antoni Wieniawski..
Aprowizacya: Jan Stecki. 
Romunikacya; Hr. Henryk Potocki. 
Praca: Stan. Kaczorowski.
Skarb: Stan. Janicki. 
Przemysł: Władysław. Kamiński. 
Handel: Karol Groman.
Wojskowość: Generał Rozwadowski.

Jak widzimy, pierwsze ministeryuin pol­
skie'składałoby się z ludzi fachowych i mimo 
przynależności partyjnej niektórych członków 
(usunęliby się ewentualni® ze stronnictw)—był­
by tó wybitnie gabinet zawodowy.

Przemówienie JE. BilióśKiego.
WIEDEŃ. W„ Izbie Panów podczas kon­

tynuowania dyskusyi budżetowej zabrał głos 
JE. Biliński, witając stworzenie samodzielnego 
niepodległego Państwa Polskiego. W sprawie 
kwestyi czekających jeszcze rozwiązania jakoto 
ustalenia granic Państwa Polskiego i przyszłej 
dynastyi oświadczył mówca, że Polacy oczeku­
ją spokojnie pełni nadziei, gdyż ufają nie kon- 
ferencyi pokojowej i nie państwom koalicyi, da­
rzących nas tylko teoretycznemu przyrze­
czeniami, ale państwom centralnym okazują­
cym, że są zdolne do wielkich czynów, wycho­
dzącym z tego założenia, że interesy narodu 
polskiego i obu państw centralnych na długo 
są razem związane. Ufamy szczególnie mło­
demu cesarzowi, pokładamy wiarę w dynastyi, 
której misya historyczna pokrywa się od wie­
ków z naszą starą ideą jagiellońską współży­
cia z sobą wolnych narodów. (Żywe oklaski).

Czas odnowić przedpłatę.



Otwarcie Uniwersytetu i Politechniki. De­
partament Wyznań Religijnych i Oświecenia 
publicznego podaje do wiadomości, że uroczy­
ste otwarcie Uniwersytetu nastąpi w dniu 11 
listopada o godz. 12-ej w południe, Politechni­
ki zaś w dniu 7 listopada o tejże godzinie. 
Otwarcie to poprzedzi wspólne nabożeństwo w 
kościele pp. Wizytek w dniu 7 listopada o godz. 
10 rano. Zapisy studentów rozpoczną się w 
obydwu uczelniach w7 dniu 30 października i 
trwąć będą w ciągu pieWszych trzech tygodni 
od rozpoczęcia roku, akademickiego.

Oischśd Kościuszkowski w Wilnie. Obchód 
Kościuszkowski odbył się w Wilnie w kościele. 
W „Dzienniku Wileńskim44 pomieszczono spra­
wozdanie z uroczystości, podczas której po 
mszy odbyło się poświęcenie krzyza pamiątko­
wego, pod którym zebrany tłum.odśpiewał „Bo­
że coś Polskę44.

Pozatem w „Lutni*4 wystawiono „Kościusz­
kę pod Racławicami44 przy przepełnionej wi­
downi.

Jak zaznacza „Dzień. Wil,**, bardzo liczne 
wystawy sklepowe pięknie udekorowane były 
w barwy narodowe, herby oraz portrety Na­
czelnika.

Barwy aarodowe likwskla. W „L®t. Aidas44 
zastanawia się pewien „Litwin44 nad barwami 
narodowemi litewskiemi i dochodzi do wniosku, 
że sztandary narodowe powinny się składać, z 
dwóch barw: ciemno-czerwonej i ciemno-zielo­
nej, przedzielonych wąską smugą jasno-żółtą. 
Kołdry czerwony i zielony są ulubionymi bar­
wami włościan iitews dęb, którzy je zastospwu- 
ją stale w swych tkaninach, zwłaszcza bobie 
cych, przyczem żółty szlak isst nieodzowny.

Zmiauj ha kolejach. Na kolejach w okupa-. 
cyi austriackiej wprowadzono, smiarię: na po­
ciągi pospieszne sprzedawane są bilety tylko 
na minimalną przestrzeń 100 kilometrów w ce­
nie 15 koron, bez względu na odległość podró­
ży pasażera.. Według tego, obecnie jadący z 
Dęblina do Radomia, wykupywać Tńusżą bilety 
do, Kiefó.

Niemiecka wojskowa ganeralca dyrekeya 
kolejowa ogłasza, że od 17 b.m. na wszystkich 
kolejach w skupacyi niemieckiej pobierana bę­
dzie w pociągach tak zwanych pośpiesznych 
dopłata spećyalna po 3 marki od biletów na 
sumę 3—5 marek, 8 marek od biletów 8— 10 
maćkowych,. 13 marek od biletów 10—15 mar- 
kowych, aż do stu marek przy biletach na su­
mę 95—105 marek..

Banknoty J 000-markows. Banknoty 1000- 
markewe Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
-drukowane są na mocnym papierze, który po­
siada, jako przejrzyste naturalne znaki wodne, 
następujące po sobie w regularnych odstępach 
koła i figury w postaci krzyża. Banknoty są 
wielkości 13 p 21 cm., Dookoła banknotu po 
obu stronach póżóśtaWióriy jest brzeg nisza- 
drukowany szerokości pół cm. który na przed­
niej stronie posiada delikatny deseń z białych 
linji na szarem tls, na odwrotnej stronie brzeg 
ten jest czysty..

Na przedniej, stronie na. szarem tle umiesz­
czony jest bogaty ornament w broniowym ko­
lorze. Szare tło, widoczne na brzegu, pokry­
wa całą powierzchnię banknotu. Wolne jest 
jedynie prostokątne poi® środkowe i pod niem 
niesymetrycznie zarysowane miejsce na pieczęć. 
Z lewej strony, brzeg branżowej ramy obejmu­
je wydłużone owalne pole, posiadające polskie­
go orfa na czerwonem tle. Nad orłem umiesz­
czona jest szkarłatem podbita korona królewska, 
zaś pod orłem nazwa urzędu, na którego zle­
cenie podjęto wydawanie banknotów, Z pra­
wej strony ramy rozmieszczeniu temu odpo­
wiada inne pole owalne, na którego czerwonem 
tlę, przedstawiającem zawiłe linje koliste, poda­
na jest wartość banknotu 1000 w bronzowym 
kolorze. Pod spodem, umieszczone jest ostrze­
żenie karne treści następującej: „Kto podrabia 
lub fałszuje bilety Polskiej Krajowej Kasy Po­
życzkowej, albo puszcza w obieg lub usiłuje 
puścić w obieg podrobione lub fałszowane bi­
lety, podlega karze ciężkiego więzienia*4. Po­
środku obramowania, u góry, jasnym drukiem 
na ciemnem tle podana jest wartość banknotu 
w słowach (Tysiąc Marek Polskich) wraz z dwo­
rna czerwono wydrukowanemi 1000. Poniżej

*

umieszczono na szarem tle, jako treść: „Rze­
sza Niemieeka przyjmuje odpowiedzialność za 
sprawę bilatów Polskiej Krajowej Kasy Pożycz­
kowej w markach niemieckich po cenie nomi­
nalnej. Zarząd generał - gubernatorstwa war­
szawskiego. Warszawa dn. 9-go grudnia 1916 
roku*4, z podpisami v. Kries,' Ueberschaer, v. 
Conrad. U dołu banknotu pomieszczona jest 
W przeznaczonem po temu polu pieczęć gene­
rał gubernatorstwa warszawskiego i powtórzo­
na dwukrotnie wartość banknotu.

Odwrotna strona banknotu barwy ciemno­
niebieskiej i bronzowo-żółtej ozdobiona jest boga­
tym ornamentem i pozostawia dwa pola wolne, 
z umieszczonemi na nich symbolicznemi głowa­
mi na czerwono-bronzowym kolorze. Górne 
narożniki noszą liczbę wartości banknotu w 
kolorze niebieskim, pośrodku pod ozdobną list­
wą jasnym drukiem na ciemnem tle napisane: 
„Bilet Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej44, 
zaś na odnośnem miejscu w pobliżu dolnego 
brzegu powtórzono wartość banknotu w sło­
wach „Tysiąc marek polskich44. 'Na odwrotnej 
stronie u góry z prawej i lewej strony podany 
jest numer banknotu w czerwonym kolorze.

Spalenie sig wsi. Pod Rudnikiem w pow. 
wieluńskim w® wsi Ciećiułowie wynikł pożar, 
który ogarnął prawię całą wieś. Spaliło się o- 
koło 50 domów.50 domów. .

Z MIASTA i OKOLICY.

DĄBROWA, 31 października.
Jak dalece jest rozwinięte przemytnictwo 

produktami' spożywczymi, a szczególnie*'tłusz­
czami w odcinku pomiędzy Dąbrową a Sosnow­
cem i Będzinem—świadczy codzienne niemal 
chwytanie zawodowych przemytników ze znacz­
niejszymi zapasami. Pomijając drobne fakty 
wykrycia nieznacznych zawartości, które bied- 
nisjsza ludność z okupaeyi niemieckiej dla wła­
snych potrzeb tutaj kupuje, policya miejscowa 
oraz straż skarbowa codziennie niemal notują 
znaczniejsze próby przemycania towarów na o 
kupacyę niemiecką, obliczone wyłącznie na spe­
kulację i zarobek. Specyalizacya przemytnictwa 
doszła do tego stopnia, że są osobni zawodow- 
cy-przernytnicy od przenoszenia słoniny, mię­
sa, mąki, Wędlin, tytoniu i t. p.

—“-h Przemytnictwo wcale nie przyhbsi korży- 
ści ludności jednej i drugiej okupaeyi, gdyż— 
obliezone wyłącznie na zysk—stanowi jeden z 
najpoważniejszych środków do uprawiania pa­
ska na ceny bez względu na granice okupacyj­
ne. W Dąbrowie wskutek, masowego przemy­
cania naprz. słoniny, na potrzeby ludności miej­
scowej pozostają resztki w ograniczonej ilości. 
Brak danego towaru powoduje podwyższenie 
cen. Przemytnictwo rtaprz. słoniny w Zagłę­
biu stanowi poważny bodziec do śrubowania 
c®n na ten produkt w bliższych i dalszych o- 
kólicach kieleckiego. . I nie tylko rzeźnicy. że- 
(rują z tógo powodu,, ale rozbestwiają się 
sposób niemożliwy'hodowcy, ciągnący jak 
błędnym kole coraz zuchwałej pasek.

Towar przemycony na okupację niemiec­
ką—jeżeli ni® znajduje nabywców według cen­
nika naciągniętego przez spekulantów—wędru­
je dalsj... via Katowice do Prus lub też jest 
przechowywany do tych szczęśliwych czasów, 
kiedy ceny na dany towar wzrosną do pożą­
danej przez spekulantów wysokości.

Wogóle przemytnictwo—bez względu na 
teren działania—jako jeden z czynników pod-' 
trzymujących spekulacyę, jest z® względów spo­
łecznych szkodliwe i jako takie—powinno być 
przez szeroki ogół w sposób bezwzględny tę- 
pionb. Przemytnictwo jest to dążność nielicz­
nych jednostek do zbogacania się kosztem o- 
gółu konsumentów.

Instytucyę kupieckie oraz cechy winny 
bezwzględnie oprzeć się niezdrowej gonitwie 
niektórych pośredników do bogacenia się w 
sposób lichwiarski. A właśnie pod względem 
przestrzegania etyki kupieckiej i cechowej 
wśród bezpośrednio zainteresowanych osób jest 
w ostatnich czasach coś nie w porządku...

Poprzestając na razie na stwierdzeniu da­
nego faktu rozpościeranie się wśród zrzeszo-- 
nych nawet kupców i „rzemieślników44 niezdro­
wych dążności spekulacyjnych, na przyszłość 
jednak nazwisko każdego spekulanta i lichwia­

w 
w

rza ogłaszać będziemy, publicznie. Może ten 
bezwzględny system tępienia zła przez ogół, 
instytucyę zawodowe, przez organy policyjne 
i wreszcie przez prasę ukróci rozbestwienie 
spekulacyjne hyen żywnościowych.

Sąbr@wa.
(d) Manifestacja. W poniedziałek z powo­

du zwycięstw wojsk austro-węgierskich i nie­
mieckich na froncie włoskim—wszystkie gma­
chy zajmowane przez instytucyę rządowe, ban­
ki i t. p. były udekorowane flagami austryac- 
kiemi i węgierskiemi. Wieczorem zaś tegoż dnia 
przez^ilicę miasta przeciągał pochód miejsco­
wej załogi. Na czele kroczyła orkiestra wojsko­
wa, poczem w zwartym szyku szło wojsko, o- 
świetlające rzęsiście cały 'korowód pochodniami 
i lampionami.

(d) Chcdnśki. Na niektórych ulicach na­
szego miasta ułożone niedawno ha chodnikach 
tafle betonowe, z powodu deszczów czy też 
wadliwego ułożenia fatalnie się powykrzywia­
ły, wskutek czego, przejście staje się niewy- 
gódnem. Możeby właściciele domów, przed 
których posesyami chodniki uległy zepsuciu, 
—zechcieli we własnym i przechodniów intere­
sie dokonać reperacyi.

(d) Schwytanie bandytów. Policyi udało się 
schwytać sprawców trzech napadów w okolicy 
Janowa i Żarek, oraz dwóch napadów pomię­
dzy Dąbrową Górniczą a kopalnią „Kazimierz4*. 
Obaj zbrodniarze pochodzą z Dąbrowy Górni­
czej. Są to: Antoni Dąbek i Józef Nowak.

(d) Z kroniki policyjnej W poniedziałek 
dn. 29 bm. na Starsi Dąbrowie policya miej­
scowa pochwyciła przemytnika, niosącego w 
ukryciu kilkanaście funtów wyborowej słoniny.

— W nocy z dn. 28 na 29 bm. dzielnico­
wy policyi dąbrowskiej na Warpiu odebrał prze­
mytnikom 138 fun. wyborowej słoniny, 9 fun. 
kotletu, 15 fun. mąki pszenicznej i 60 fun. psze­
nicy. Odbity towar stanowił zawartość trzech 
worków. Przemytnicy zbiegli. Towar ten zo­
stał przez policyę przekazany do Polskiej Cen­
trali dla podziału między ludność.

(s) Sksnfiskowane złoto. „Kattowitzer Ztg.“ 
donosi, że w sprawie skonfiskowanego na po­
graniczu złota wartości 120,000 m., aresztowa­
no trzech braci Seelingerów z Sosnowca, u któ­
rych znaleziono jeszcze złoto niemieckie, fran­
cuskie i szwajcarskie wartości 16,000 mk. Po­
średnikiem był Chaim Warmann z Sosnowca.

(s) Pożar. W poniedziałek ubiegły około 
godz. 11 na kóp. hr. Renard zapaliła się ram­
pa do ładowania węgla. Około godz. pierwszej 
dzięki energicznej akcyi straży ogniowych po­
żar umiej cowiono.

(b) Kursy humanistyczne Leona Rygiera, 
pesząc© się dotychczas wielkiem zainteresowa­
niem, wznawiają swą działalność. Dnia 5 listo­
pada o godzinie 5-ej popołudniu w lokalu Wyż­
szej Szkoły Realnej nastąpi otwarcie. Słowo 
wstępne wypowie p. Leon Rygier, poczem na­
stąpi przyjmowanie zapisów. Na kursach tych 
wykładać będą również p. Pankiewicz i p. S. 
Wejnzieher.

(b) Ze Stów, właścicieli nieruchomości. Po 
nowych, wyborach, w tych dniach odbyło się 
pierwsze posiedzenie nowego zarządu stowa­
rzyszenia.—Zarząd ukonstytuował się następu­
jąco: pp. Wiktor Wardzichowski, J. Guttman i 
Leonard Zaleski—prezydyum Stanisław Kubi- 
czek—skarbnik, Jan Gęborski—sekretarz iBro- 
en—gospodarz.

Ponieważ lokatorzy za komorne płacą 
przeważnie rosyjską monetą, Zarząd ma za­
miar zwrócić się do władzy z prośbą o przy­
jęcia zapłaty ulgowego podatku 10 proc, rów­
nież w rublach.

Na tym posiedzeniu, w sprawie nowych 
wyborów powzięto następującą uchwałę:

„Ponieważ ogólny ciężar budżetu i odpo­
wiedzialności za wyniki gospodarki miejskiej 
przeważnie ponosi własność nieruchoma, za­
rząd stowarzyszenia właścicieli nieruchomości 
wyraża życzenie, aby, ze względów wyżej za­
znaczonych, jak również ze względu na interes 
ogólny; w Radzie i zarządzie miasta przyjęli u- 
dział i przedstawiciele ludności polsko-chrze- 
ściańskiej*4 .
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Dp łpyziRHTV praktykant z lepszem wykształce- 
v U Li At/SJliy ńiem do biura handlowego w Dą­
browie Oferty pod F. O. 11 do Adminiśtracyi „Gazety 
Polskiej®.

F. Kopaczyński i S-ka
KWdW uB. L. 2.

PRENUMERATA : KORON 8.—
KWARTALNIE Z PRZESYŁKA POCZTOWA-

----- pracownia —
©L® SrpJKf KOŚCIELNEJ

KURJER
ŚWIĄTECZNY

iLLUSTROWANY TY00DH1K 
HUMORYST. - SATYRYCZNY.

Szaty !ityrgiczne? Kapy, Chorągwie, 

Ornaty, Baldachimy, Sloty, Paramenta 

kościelne, Kielichy, Monstrancye, 
Puszki, Świeczniki, Lichtarze.

F A B H Y K A 
ROWERÓW. i PRZYBORÓW 

St KRZYWANSKIEGO 
w Będzinie, ul. Słowiańska Nr. 8. 
Oddział w Dąbrowie ul. 3 i$aja Nr. 9.

Poleca rowery nowe i używane wszel­
kie części i przybory, hurtowo i ,detalicz 
nie; reperuje, przerabia i odnawia rowery 

. najbardziej zniszczone po cenach niskich.
Reperacya maszyn do szycia i graino- 
735—25—X fonów.

sprzedania
WIADOMOŚĆ w ADMINIŚTRACYI

Gazety Polskiej”.53

^©trseba E^o?n^«§2 czela^naiito 
na nięzką i damską robotę do magazynu 

M. Rzepeckiego.
UL Króla Jaifa Sobieskiego Ir. 19. 

W. Dąbrowie ~ 117-10-10
5
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wychodzącą 
w Dąbrowie Górniczej.

REDAKCYA i A. DMINISTRACYA:
WARSZAWA |

ULICA NOWY ŚWIAT Nr. 27.

soaesEffisy; J

S T A R E
DYWANY PERSKIE -w 

z <snne4o zei©ru

z DO SPRZEDANIA — 
w Bazarze Krajowym

KRAKÓW,
33. — RY^SK — 33.

Towarzystwo Akcyjne
Elektrowni Sosnowieckiej 
wobec , powiększenia sieci na Redenie 
rozpoczęło z dh. 22. IX. 17. przyłącze­
nia w Dąbrowie nowych urządzeń 
elektrycznych, przyczem świetlnych 
bez ograniczenia mocy, a motoro­
wych do 10 KW włącznie.

Obecnie zgłoszenia będą przyj­
mowane z ul.: Kr. Jadwigi między ul. 
Kościelną i Żelazną. Z ulicy Żshznej 

z ul. Sławkowskiej.

enomeratę 

ha miesiąc listopad
i wyró^naC zatogtośel sa ubto- 

miesiące.
•Z.

I

iest popularnym 
a dziennikiem po­

święconym sprawom narodowym, przynoszącym 
w każdym numerze artykuły polityczne i tele-' 
gramy, oraz informującym o wypadkach w kra­
ju i zagranicą — Od 1 listopada br. zaś da po­

nadto Swym czytelnikom

WSPANIAŁĄ = 
'REMIĘ KSIĄŻKOWĄ 

■w formie dodatku do każdego numeru gazety.

W dodatku będą pojawiały się dzieła hi- 
I storyczne. powieści, popzye i t. d.

Jak > pierwsze dzieło rozpocznie od 1 li- 
j stopada wychodzić książka ,

dołączana arkuszami (po 8 stron) do każdego 
numeru „^SiOSTY ^©ŁSICŚEJ6®. Cała książ­
ka, stanowiąca najobszerniejszy w literaturze 
polskiej ŻYCIORYS CARA będzie miała 

około 300 stron objętości.
Żeby początkowych arkuszy, nie brakło 

trzeba się śpieszyć z nadsyłaniem prenumeraty, 
która wynosi już wraz z przesyłką pocztową 
3 korony miesięcznie.

Kto nadeśle prenumeratą conaj- 
mniej do końca roku (6 kor.) temu 
administracya jeszcze w tym miesiącu 
rozpocznie wysyłką „Gazety Polskiej".

ADRES ADMINIŚTRACYI:

„SRZĘTfiL POLSKR"
Dąbrowa Górnicza “aSS-

NA" ul. Króla Sobieskiego 2.

tsŁi

Kawiarnia „wa
kraków, tsuo s&awrowska l. 30.

ś©b©k

$ źm” ®d dola 1 sierpnia b. r.
CODZIENNE

t. ą IVYir£.ljl GIWWIDIUŁd 

taz« Łaczi z Budapesztu 
pierwszorzędnej słynnej orki®- J

stry salonowej j

i
WtCIiRS^! EJ

KAPELI CYGAŃSKIEJ

Pocz^łsk koncertu 9 gadzSnie.7 wieczorom

w Dąbrowie ul. 3-go Maja 16. 1261-2-4
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Redaktor i wydawca Wiktor Mon d a 1 s k i. Drukarnia „Gazety Polskiej* w Dąbrowie Górniczej ul. Kr. Jana Sobieskiego 2.


